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Lekcje z tekstami Juliusza Słowackiego (3)
Lekcja
Temat: Gdzie Ikwy srebrne fale płyną… 

W pamiętniku Zofii Bobrówny
Czy wiesz, że… wiersz ten napisał Juliusz Słowacki 13-15 III 1844 roku. Przebywał wtedy (od 1831 roku) na emigracji w Paryżu. Bardzo tęsknił za krajem – rodzinnym Krzemieńcem. W Paryżu odwiedziła go pani Joanna Bobrowa z córkami Ludwiką i Zofią. Gdy wracały do domu, dla Zofii napisał ten wiersz.
Czy wiesz, co to znaczy… zanucić, poeta – poeci, błękit, poemat, gadać, fale, dziecina, los, światłość, woń, odmłodnieć…
Wytłumacz te słowa z nauczycielem!

	Niechaj mnie Zośka o wiersze nie prosi,

Bo kiedy Zośka do ojczyzny wróci,

To każdy kwiatek powie wierszyk Zosi,

Każda jej gwiazdka piosenkę zanuci.

(…)

Słuchaj, bo to są najlepsi poeci.

Gwiazdy błękitne, kwiateczki czerwone

Będą ci całe poematy składać.

Ja bym to samo powiedział, co one,

Bo ja się od nich nauczyłem gadać;

Bo tam, gdzie Ikwy srebrne fale płyną,

Byłem ja niegdyś, jak Zośka, dzieciną.

Dzisiaj daleko pojechałem w gości

I dalej mię los nieszczęśliwy goni.

Przywieź mi, Zośko, od tych gwiazd światłości,

Przywieź mi, Zośko, z tamtych kwiatów woni,

Bo mi naprawdę odmłodnieć potrzeba.

Wróć mi więc z kraju taką – jakby z nieba.
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	Juliusz Słowacki

♫Śpiewa ci obcy wiatr, po świecie los cię gna,

A serce tęskni…

Bo gdzieś daleko stąd, został rodzinny dom,

Tam jest najpiękniej…

Tam właśnie teraz, zakwitły kwiaty,
Stokrotki, fiołki, kaczeńce i maki,

Pod polskim niebem w szczerym polu wyrosły,

Ojczyste kwiaty,

W ich zapachu, urodzie, jest Polska
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  Kaczeńce

Fragment filmu Noce i dnie – Toliboski zbiera
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♫Czerwony pas…

♫Sokoły…



Krzemieniec

Dworek Juliusza Słowackiego

Ćwiczenia:

1. Powiedz te słowa pożegnania bez poezji. Zacznij: Zosiu, nie proś mnie o wiersz, bo gdy wrócisz do ojczyzny…
2. Odegraj scenkę: Zosia prosi Juliusza Słowackiego o napisanie wierszyka. Poeta odmawia i mówi, że a) nie ma czasu teraz, ale napisze później, b) teraz nie ma czasu, ale prześle wiersz e-mailem, c) nie napisze, bo nie ma pomysłu… Może wymyślisz jeszcze inne „wymówki”. Zosia nalega i bardzo prosi. Poeta się zgadza.

3. Zosia konkretyzuje, jaki ma być wiersz – o czym ma w wierszu poeta napisać. Jak to powie? Użyj konstrukcji: Chcę, żeby tam było o (kim?, czym?). Wymień 3 elementy.
4. Każdy kwiatek powie wierszyk Zosi – Jakie wierszyki pamiętasz, które może Ci dziś powiedzieć kwiatek na Ukrainie, tam, gdzie mieszkasz, ale też w ogóle na Ukrainie? A może znasz go na pamięć? Może po polsku?
5. Każda gwiazdeczka piosenkę zanuci – Jakie znasz piosenki, które może zaśpiewać gwiazdka na Ukrainie, tam, gdzie mieszkasz, ale też w ogóle na Ukrainie? A może znasz ją na pamięć? Może po polsku? Czy znasz piosenki, które w Polsce związane są z Ukrainą: Sokoły i Czerwony pas? Zaśpiewajcie w klasie.
6. Zachęć kolegę / koleżankę do zaśpiewania piosenki lub powiedzenia wierszyka który zna, a którego Ty nie znasz. Przypomnij sobie, jak Zosia przekonywała poetę.

7. Zosia wróciła do Krzemieńca. Jest piękna wiosna. Telefonuje do pana Słowackiego i opowiada, co widzi – chwali piękną pogodę i przyrodę. Poeta dopytuje się o szczegóły związane z miastem (poproście o pomoc nauczyciela!). Odegrajcie te scenki.

8. Zosia wróciła do Krzemieńca. Pisze SMS do pana Słowackiego z informacją, że dojechały szczęśliwie. Napisz taki SMS. Użyj polskich znaków.
9. Co Ty wpiszesz do pamiętnika koleżanki, gdy Cię poprosi? Czy tylko wierszyk Na górze bratki, na dole fiołki / kochajmy się jak dwa aniołki, czy coś więcej? Czy wiesz, co to jest dedykacja? Napisz dedykację, np. na ofiarowanej książce. Możesz pomóc sobie wzorem:
Marcie!

Na pamiątkę wspólnej wycieczki do Kijowa, z życzeniami wielu jeszcze takich fajnych wycieczek.

Andrzej

Jurkowi!

Abyś, gdziekolwiek będziesz, czuł się szczęśliwy.

Kasia

Ćwiczenia gramatyczne:

1. Zamień fragmenty wiersza na czas przeszły, według wzoru:
Bo kiedy Zośka do ojczyzny wróci,

Zośka do ojczyzny wróciła
To każdy kwiatek powie wierszyk Zosi,

___________________________________________

Każda jej gwiazdka piosenkę zanuci.

___________________________________________

Gwiazdy błękitne, kwiateczki czerwone

Będą ci całe poematy składać.


___________________________________________

2. Zamień formy trybu rozkazującego na formy prośby Proszę…
Niechaj mnie Zośka o wiersze nie prosi,

Zosiu, proszę mnie o wiersz nie prosić
Słuchaj, bo to są najlepsi poeci.


_______________________________

Przywieź mi, Zośko, od tych gwiazd światłości,_______________________________

Przywieź mi, Zośko, z tamtych kwiatów woni,  _______________________________

Wróć mi więc z kraju taką – jakby z nieba.
_______________________________

Czy wiesz, że taką formą zwracamy się do starszych od siebie? Nie mówimy do nauczyciela Niech pan powtórzy, ale Proszę powtórzyć.
3. Ułóż 5 próśb do nauczyciela.
4. Ułóż 5 próśb mamy do dziecka. Użyj trybu rozkazującego, np. Idź do sklepu i kup chleb. Jeśli masz problem z trybem rozkazującym, poproś nauczyciela o przypomnienie, jak się go tworzy.
5. Ułóż 5 próśb dziecka do mamy. Użyj formy: Mamo, czy możesz podać mi chleb? 
6. Opowiedz całe zdarzenie w czasie przeszłym, jako Zosia. Zacznij: Wiesz, byłam w Paryżu…
7. Utwórz formy niedokonane i ułóż z nimi zdania:

Wróci – będzie wracać – Jeżeli źle napiszesz adres, e-mail będzie wracać.

Powie - ____________ - _____________________________________
Zanuci - ____________ - _____________________________________

Przekwitnie - ________________ - __________________________________________

Powiedział – mówił – Tato zawsze mówił, żeby nie prosić o pomoc, jak nie trzeba.

Nauczyłem (się) - ________________ - _______________________________________________

Pojechałem - ____________ - ______________________________________________

Dowiedz się więcej!!!

Juliusz Słowacki
[image: image7.jpg]


[image: image8.jpg]


Urodził się w 1809 roku w Krzemieńcu. Jest drugim – po Adamie Mickiewiczu – twórcą polskiego romantyzmu. Dzieciństwo spędził w Krzemieńcu. Studiował prawo na uniwersytecie wileńskim. Tam też spotkał się – jako młody poeta – z A. Mickiewiczem, których „pochwalił” jego wiersze i zachęcił do dalszego pisania. Po studiach pracował w Warszawie w biurze rządowym. Gdy wybuchło powstanie listopadowe, napisał wiersz Bogurodzica, który stał się hymnem powstania. Wyjechał z misją dyplomatyczną do Paryża, a po klęsce powstania już – jako autor hymnu – nie powrócił. Pozostał na emigracji do końca życia. Tam pisał wiersze, dramaty i był… biznesmenem – grał na giełdzie! Bardzo tęsknił za ojczyzną i za mamą, która została w Wilnie, a potem w Krzemieńcu. Pisał do niej listy.  Niestety, zachorował na gruźlicę i młodo zmarł w roku 1849, mając 40 lat. Nie ożenił się. Nigdy już ukochanego Krzemieńca nie zobaczył. Napisał wiele utworów, najważniejsze z nich to: Kordian (dramat), wiersze Grób Agamemnona, Testament mój, Hymn – Smutno mi Boże!, poemat dygresyjny Beniowski. Ważny, choć bardzo trudny jest Król Duch, znana dzieciom Balladyna (dramat). Czy wiesz o ile lat był młodszy od Mickiewicza? O 11. I tak wielki Mickiewicz traktował J. Słowackiego – jak młodszego kolegę. Słowacki musiał zawsze udowadniać, że też jest dobrym poetą. Kiedyś Mickiewicz powiedział w Paryżu, jak już razem tam byli, że wiersze Słowackiego są jak piękna świątynia, ale Boga w niej nie ma. Za taką recenzję nie lubił Słowacki Mickiewicza… Ale chyba swą wielkość udowodnił. A potem i Mickiewicz tę wielkość uznał… Teraz razem spoczywają w grobach obok siebie w katedrze na Wawelu. O Słowackim mówi się, że jest wieszczem (prorokiem) narodowym – trzecim obok Mickiewicza i Krasińskiego. Co przewidział Słowacki? Przewidział rewolucję. I jeszcze przewidział, że papieżem będzie Polak…
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Czerwony pas

Gdy świeży liść okryje buk i Czarna Góra sczernieje,

Niech dzwoni flet, niech ryczy róg, odżyły nasze nadzieje!

Tam szum Prutu, Czeremoszu Hucułom przygrywa,

A ochocza kołomyjka do tańca porywa.

Dla Hucuła nie masz życia jak na połoninie.

Gdy go losy w doły rzucą – wnet z tęsknoty zginie!

Pękł rzeki grzbiet, popłynął lód, Czeremosz szumi po skale,

Nuż, w dobry czas kędziory trzód weseli kąpcie górale!

Tam szum Prutu…

Sokoły

Hej tam gdzieś znad czarnej wody

siada na koń kozak młody,

Czule żegna się z dziewczyną,

jeszcze czulej z Ukrainą...

Hej, hej, hej, sokoły, 
[image: image10.jpg]


omijajcie góry, lasy, pola, doły...

Dzwoń, dzwoń, dzwoń, dzwoneczku,

mój stepowy skowroneczku 



(dzwoń, dzwoń, dzwoń!)
Żal, żal, za dziewczyną,

za zieloną Ukrainą,

Żal, żal, serce płacze,

żal, że więcej nie zobaczę...
Wina, wina, wina, wina dajcie,

a gdy umrę pochowajcie,

na zielonej Ukrainie,

przy kochanej mej dziewczynie...
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